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Naprężenie w Kłajpedzie

Ogłoszenie stanu wyjątkowego
Zapowiedź demonstracyj przeciwrządowych

i antyżydowskich
KŁAJPEDA, 12.12 (tal. wł.). Według 

informacyj, komendant plafcu w Kliajpe- 
iaie, pułkownik Andriaszuimas miał 
zwrócić się do rządu kowieńskiego, z 
prośbą o wydanie odpowiednich zarzą­
dzeń, celem uspokojenia naprężenia na 
terytorium Kłajpedy.

Pułkownik zaznaczył w prośbie siwej, 
że aaW<-E®™a muszą być wydanie, 
w jaik najkrótszym czasie, iluaiczej mfle 
może on odpowiadać za swój gairnizoni, 
gdyż żołnierze litewscy są nieustannie 
prowokowani przez elementy niemiec­
kie w mieście.

Raemywiiście daszło w Kłajpedzie do 
incydtemibu. Dwaj cełorfloowie muzyki 
wojskowej zastali aatraymamu i źle ,po- 
teaktowanii przez służbę porządkową i 
policję lokalną aa demonsbnacje przed 
sztandarem ze swastyką-.

Z drugiej stawny studenci nacjona­
liści, stanowiący większość dwóch wyź- 
szych uczelni w Kłajpedzie, postanowili 
zorganizować wieczorem 18 bm. mani­
festacje na ulicach miasta. Studecni ci 
poddali się rozkazowi strajku, wydane­
mu w sobotę przez studentów w Kownie 
Strajk ma się skończyć we wtorek.

Manifestacje będą miały charakter 
praetaiwraądowy i antysemicki,

(O zamządlzienSiu stanu wyjątkowego 
piszamy na star. 3-ąj).
AMBASADOROWI EINTERWENIUJĄ 
W SPRAWIE ZAMIERZEŃ RZESZY 

WOBEC KŁAJPEDY
BERLIN, 12.12 (tel. mt.). Brytyjski 

chauge d‘affawes w Berlinie, Ogiilvde 
Farbes, udaj się dziś do niemieckiego

miiniisteiKstawa spraw zagranicznych, 
gdzie przyjęty został prze® podsekreta­
rza staniu Woermanma.

Jak z kół poinformowanych donoszą, 
Forbes informował silę w sprawie zamie­
rzeń i stainiowiiska rządu Rzeszy wtobec 
Kłajpedy. Także ambasador francuski' 
limtenwemiowalł dzjtś w tej samej spriaiwne 
w niemieckim mimisterstwiie spraw za-

Aresztowania w Kownie
KOWNO, 12.12. (PAT). Driś około godz. 

14 aresztowany został przewódea CŁsraeóeijań- 
skiej Demokracji b. premier Bistras ora® b. 
kapitan Iwanowska^, przewódea puczu Wal- 
demarasowskiego z r. 1954. Po®a tym prze­
słuchano kilka osób z Chrześcijańskiej Demo­
kracji oraz aresztowano jeszcze kilku zwo­
lenników Waldemarasa.

Przyjaźń Litwy z Polską
Specjalne podkreślenie prezydenta Smetony

KOWNO, 12.12 (tel. wł.). Z okazji 
.składania przysięgi, jako prezydent Re­
publiki, Smetana wygłosił przemówie­
nie, tw którym iwiskaizałi, iż w obecnych 
czasach niespokojnych, małe państwa 
muszą być pełna troski o swoją przy­
szłość, gdyż „tauidinioiści europejskie przed 
stawiają dła nich zwiększane nóebez-

pieczieńsitwo‘'.
Poruszając stosunki, jakie istnieją 

między Polską a Litwą, prezydent Sme­
tana podkreślił z zadowoleniem, iż ule­
gły one w ostatnich czasach znacznej 
poprawie. Go siię tyczy stosunków z 
Niemcami, Lfitwa pragnie, afcy się stały 
przyjazne.

Gen. Bortnowski opuścił Zaolzie
Manifestacyjne pożegnanie dowódcy grupy „Śląsk**
CIESZYN, 12.12 (PAT). Dziś opuścił 

Cieszyn dowódca samodzielnej grupy 
■operacyjnej „Śląsk" gem. Władysław 
iBortnawski. Na dworcu w Cieszrynie 
Zachodnim ludność zgotowała djeżdża-

Rokowania
POLSKO SOWIECKIE

WARSZAWA, 12.12 (Tel. wl.) W końca 
bm. wyjeżdża do Moskwy delegacja, celem 
podjęcia rokowań o zawarcie nowego trakta­
tu handlowego polsko-sowieckiego.

Na czele delegacji stoi naczelnik wydziału 
polityki handlowej i traktatowej w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu, Tad. Rychołskl.

Piwa Tychy
(rok założenia 1629)

Od 300 lat
idą w świat

jącemiu generałowi owacyjne .pożegna- 
nie. Na peranlie ustawiła się kompania 
haniotrowa z orkiestrą, korpus oficerski 
i podoficerski, przedstawiictiele władz z 
.starostą cieszyńskim Plackowskim. j bur 
mistrzem Haifarem ina czele, prze'd(sta- 
■wtoiele OZN na Zaolziu araiz liczne dełe-

sa i tłumy publiczności.
Generał Botrtiniowskii przybył na dwo­

rzec powitamy marszem generalskim 
ii spontanicznymi owacjami pubKcanośca 
Delegacja dziennikarzy złożyła genera- 
ikiwii wyrazy wdmięczmoścd aa opiekę i u- 
feitwiieniie trudnej pracy sprawozdaw­
czej w czasie htatory-cznych dni.

.Tmieniem ludności Znołziia pożągraafl 
gem. Borbnowśkiego prezes OZN Wa- 
lecako.

Pożegnanie miało charakter nieamder- 
nie serdeczny.

Min. Ci ano
UDA SIĘ DO BUDAPESZTU

BUDAPESZT,1212 (PAT) Węgier­
ska Agencja, Tek,jirafiozma komunikuje: 
Mjin. Giemo przyjął iząproszeiniie regenta 
A pani Horthy na polowanie i przybędzie 
do Budapesztu w ciągu grudnia. Pnay 
jazd malłżcmki mim. Caamio inóe jest jesz­
cze pewny.

Zaszczytne odznaczenie
KS. BISKUPA OKONIEWSKIEGO
PELPLIN, 12.12 (PAT) W stolicy 

biskupa morskiego Pelplinie odbyła się 
piękna i irAeawiykle raadfca uroczystość 
odznaczenia ks. biskupa morskiego, dr. 
Okoniewskiego, ordynariusza diecezji 
chełmińskiej „Białym Krukiem" i -wielką 
wstęgą inkunabułu din folio z cymedłami, 
za .zasługi na -polu biiWofifekilm, nauko 
iwym i 'bdibljotelkarskim.

Na -uroczystość tę przybyły specjalne 
delegacje bibliofilów z Krakawta, Wamsaa 
iwy, Iwowia. Dokument /wykonamy za­
stał w Oficynie Muzeum Przemysłowego 
iw Krakowie, tuba ma wyciśnięte w zło 
Cie godła i żnfiicjally biibliofiitekie.

Inkunabuł przedstawiła, otwartą księ- 
Igę z cymeliami w postaci białych kru­
ków. Podobne- odznaczania w reku 1934 
otrzymał minitsiber Loiudis Barithom, bfc- 
bltaffil francuski.

Żydzi emigrują
NA DALEKI WSCHÓD

PORT SALD, 12-12 (PAT) Przetz ka 
nał Suczki przejechało na statkach już 
ikOka partyj żydów - uchodźców z Nie- 
mieć, udających się do portów Dalekie­
go Wschodu, głównie do Szanghaju. O- 
staibniiio przejechała na statku „Conte 
Bianioamano" z (górą 800 emigrantów ży­
dowskich..

Czystka w urzędach karpatoruskich

Wczorajszy dzień
POBYTU W STOLICY MIN. MERKYSA
WARSZAWA, 1A42. (Ted. wł.) Przybyły 

-tefeiaj rano do Warszawy burmistrz m. Kow-

Bestialskie metody śledztwa Mity Wołoszyna
Morderstwa i tortury żandarmerii i bojówek

* min. Antotó Merkys zwiedził w godzinach
manych Stare W sto i musy obronne Starej 
Warszawy

0 godz. Ł1 nńn. Merkys złożył wizytę prez. 
Siawyńskiemn, a następnie udał się do Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych.

Mm. Merkys następnie wpisał się do ksiąg

UNGWAR, 12.12. Wbdltug opowiadań śladciwana za swe przekonania narodo- 
iniaoczinych świadków żamdarmeria cze­
ska 'znęca się nad aresztowanymi Rusi-

idejrzane muszą się codziennie meldować

audiencjonataych na Zamku u P. Prezydenta 
®. w Generalnym Inspektoracie Sił Zbroj­
nych u Marszałka Śmigłego-Rydza j w pre- 
nydium Rady Ministrów.

Min. Arciszewski podejmował min. Merkysa 
śniadaniem w hotelu Bristol ,w którym wzięli 
n*tóał przedstawiciele poselstwa litewskiego 
* Warszawie, zarządu miasta z prez. Sta.

mami iw tani sposób, że zakopuje ich po 
szyję do ziemi j pozostawia bez pożywie­
nia i wody tak długo, dopóki nie wymu­
si od nich potrzebnych zeznań.

Niezadowolona ludność kairpatxxruska 
na wiierchow.iinne oczekuje z każdym 
'dtniiem swego wyziwoileniła1. Pracownicy 
publiczni muszą w tych diodach złożyć na 
ręce przedstawicieli rządu przysięgę 
służbową, a kto się od niiąj uchyli aosta- 
mie natychmiast amesztowamy. Ludność

iwe i sympatie dl Węguier. Dusi się wszel­
kie przejawy rodzimej kultury przez 
konfiskowanie książek, usuwanie pu­
blicznych napisów zawieszanie pism kar 
patoruskich. Większość nauczycieli kar­
patoruskich w powiecie irszawskim znaj 
duje się w więzieniu. Więźniów zmusza 
się do klękania i całowania ziemi, po 
czym wymusza się od mich przysięgę, iż 
mie będą występowali przeciwko rządo-

karpatoruską jest w dalszym ciągu pisie

iwi. Opornych biją po twarzy i głowie, 
kopią nogami, miażdżą palce, targają za 
iwfosy ,i tłuką głową o ścianę. Osoby po-

Los żydaw w HiEnicma oo 1 stycznia
Niemcy pragną aby opuścili oni Rzeszę

Pożar statku
W RYDZE

RYGA, 12.12 (PAT). W porcie ryskim wy- 
pożar na wielkim oceanicznym statku 

^Sielskim „Gerta Wale", który przybył z ła- 
®ikiem saletry chilijskiej. Liczne straże po- 

Zar®e pp g godzinach zdołały pożar żlokali-

BERLIN, 12.12 (PAT). Komunikat, opubli- zbędnej ilości obcych walut, celem
kowany przez Niemieckie Biuro Informacyjne 
głosi, iż wszystkie dotychczasowe oraz ewen­
tualne dalsze zarządzenia antyżydowskie w 
Niemczech mają wyłącznie na celu spowodo­
wanie emigracji żydów z Niemiec. Rzesza go­
towa jest tę emigrację ułatwić, lecz na prze­
szkodzie stoi sprawa transferu. Komunikat 

I suegruje, aby żydzi zagraniczni dostarczyli 
Iswym w; Niemczech nie-

nia im emigracji, tak jak to uczynili w sto­
sunku do żydów austriackich.

Wedle komunikatu — niesłusznie się mówi 
o wprowadzeniu „ghetta" w Niemczech. Z dn. 
1 stycznia żydzi nie będą mieli prawa zajmo­
wania się handlem i rzemiosłem, natomiast 
będc mogli kupować we wszystkich sklepach 
oraz bywać we wszystkich lokalach publicz­
nych z nielicznymi wy^Htamw

'« władz wojskowych.
IDZIE GŁÓD...

Wbrew’ wszelkim twierdiaćiniiiom irtządu 
Wołoszyna o paimującym na Rusi Podkar 
puckiej dobrobycie, aprowizacja kraju 
ulega stalle pogisozeuju, iwywłując rady- 
kalizację nastrojów amityrzą-dowych 
wśród ludności. Naiwet wojsko citmzy- 
muje już tylko chleb z kukuryti.y j ziem 
miałki. Niedostateczne wyżywienie po­
woduje w szeregach wojska ogólne nie- 
zadoiwołeinie i dsizerieję.

Rząd Wołoszyna, przeprowadza obec­
nie „czystkę" we wszystkich urzędach 
ina Rusi Podkarpackiej. „Gaystce" prze 
de wszystkim podlegają Karpatorusinii. 
W rezultacie tej czystki zwolndono- już 
ze stanowiska wiicegubeamatora Rusi 
Podkarpackiej Karpatorusdna dr Beski- 
da, a na jego miejsce pawołaino datych 
azaisoweigo kierownika prpagamdy przy 
rządzie Włoszyna dr Komarinskego.

ZAMORDOWANIE 
12 KARPATORUSINóW

Bojówka rządowa zamordowała w o- 
krutny sposób iw okolicach Husztu 12 
Karpatorusimów, iniależących dio obozu 
mitnstra Femcdka. R nwnocześme uwięzia 
no 30 żoŁniiianzy iniairodoiwośca karpato-
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NA ŁAMACH PRASY

Co przyniesie wiosna
Londyński korespondent „Kumj-eia 

Polskiego" sbw-iiemdza, że ojpiwa angiel­
ska ocenia syibuację miiędayineirodową 
ipesymistycaniiie:

W Londynie panuje przekonanie, że jeśli 
nie zajdzie nieoczekiwany, a pomyślmy zwrot 
na wiosnę 1939 czekają świat ciężkie, mcże 
bardzo ciężkie dni.

NOWOCZESNE UTOPIE
rdieaJizm ddeailiizmowi nie rówtny — 

/asze p. Zd-a-słsiw Stahl w ,,Gaseoiie Fal­
skiej". Idealizm utopi jmy jest postawą 
woibse życia j wobec otaczającej rzeczy­
wistości d negatywną i oddaloną.

Wśród problemów tych, nasuwa się rów­
nież zagadnienie ruchu narodowego: 1) o 
charakterze realizatorskim, czyli posiada­
jącego zdolność do wytrwałego kształtowa­
nia rzeczywistości, albo też 2) nacjonali­
stycznej mi styla utopijnej, w konsekwen­
cjach swoich biernej, wiecznie protestują­
cej lub czynnie niszczycielskiej. Do takiej 
mistyki utopijnej prowadzi nieuchronnie 
również j nacjonalizm, czerpiący swe soki z 
pewnych przejawów nacjonalistycznego prą­
du międzynarodowego. Nacjonaliści krajów 
słabszych, niższych kulturalnie, czy też za­
cofanych, zestawiają ściśle sytuację swego 
narodu z potęgą narodów silnych, wyżej 
stojących i dalej posuniętych w historycz­
nym rozwoju. Z tego kontrastu często za­
miast silnej woli, wytrwałego podnoszenia 
poziomu własnego narodu na coraz wyższy 
szczebel, rodzi się nieraz utopijna niena­
wiść do prawdy własnego życia narodowego. 
Autor wtidai kcauiaaanioiść przepnowa- 

feemdia eniec|gico.".e|j walki o zwycięstwo 
typu realiizfcibcirislkietgo i twórczego.

BOLĄCZKI SZKOLNICTWA
„Gcimjec Warszawski" haik charaktery­

zuje przebieg ostatnich dbrtaldł Państwo­
wej Rady Oświecenia:

Trzej delegaci Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół średnich i Wyższych, prof. Tatarkie­
wicz, Nawroczyński i Mikułowski, postawili 
sprawę jasno: trzeba powrócić do 8-klaso- 
wego gimnazjum i trzeba unarodowić ducha 
szkoły i programy oraz podręczniki szkol­
ne; trzeba uzgodnić treść podręczników z 
zasadami Kościoła katolickiego; trzeba u- 
łatwić dostęp do nauki uboższym.

Oczywiście, tak jasne sformułowanie za­
sadniczych podstaw nowej reformy nie 
wszystkim się podobało. Byli tacy, którzy 
gotowi są zadowolić się półśrodkami. Jedni 
chcieli połączyć gimnazjum i liceum w jed­
ną sześcioklasową szkołę średnią, drudzy 
proponowali stworzenie klas wstępnych w 
gimnazjach, trzeci wskazywali na koniecz­

Dzień rewelacyj w procesie o porwanie gen. Millera

Prezydent
PARYŻ, 12.12. Sobota była dniem niebywa-1 

sensacji w procesie Piewickiej z powodu 
•złożenia sensacyjnych zeznań przez świadka 
Teodonescu, b. pułkownika armii carskiej, o- 
becnie szofera taksówki paryskiej.

Teodonescu oskarżył Czekę moskiewską nde 
tylok o zamordowanie gen. Kutiepowa, lecz 
również

Doumer padł od kul 
wysłannika GPU

ny, gdyby dokonał tego Rosjanin, na przykład 
chory umysłowo Kozak.

Teodonescu zeznał, że o rozmowie tej — 
zdaniem jego ujawniającej zamiary Czeki mo 
skiewskiej —
ZAWIADOMIŁ NATYCHMIAST KOMISA 

RIAT BEZPIECZEŃSTWA PRZY PAŁACU 
ELIZEJSKIM 

ostrzegając przed zamachem Moskwy.
Prezydent Doumer został jednak w dniu 6 

maja 1932 roku zastrzelony przez umysłowo 
chorego Gorgułowa.

Teodonescu oświadczył,! że ostrzegał rów­
nież gen. Millera kilkakrotnie od roku 1935, 
iż istnieje zamiar uprowadzenia go,

M. in. zeznawał w sobotę
B. RADCA AMBASADY SOW. W PARYŻU 

SŁYNNY BIESIEDOfWSKI, 
który po aresztowaniu zbiegł z ambasady i 
udał się pod ochronę władz francuskich. Bie­
siadowski podaje jako obecny swój 
dziennikarstwo.

Biesiadowski zeznaje dość opornie, 
z nań jego wynika, że ówczesny szef 
sowieckiej, Janowicz, zwierzył mu się pewne­
go razu po pijanemu, że jest doskonale po- 
■nfonmowany o działalności Rosjan w Pary­
żu. W najbliższym otoczeniu gen. Kutiepowa 
tkwi w charakterze jego najbliższego współ-

O MORDERCZY ZAMACH NA PREZYDENTA c 
REPUBLIKI FRANCUSKIEJ DOUMER’A.

T
W raku 1932 — zeznawał Teodonescu — na- ( 

mawinal mnie gen. SkobEn, abym wstąpił do 
GPU, lub udawał chęć wstąpienia, bo jest to 
bardzo nitratne. ;

Teodonescu pozornie zgodził się na propo­
zycję. Wówczas skontaktował go gen. SkoWin j 
z szefem wywiadu sowieckiego, gen. Iwano­
wem, którego zadaniem było śledzenie dziś- j 
lotności rosyjskich emigrantów. Iwanow był , 
doskonale poinformowany o wszystkim, co , 
działo się wśród emigracji rosyjskiej i w po- ( 
lityce francuskiej.

Pewnego dnia oświadczył mu Iwanow, że ,

W CZASIE WYBORÓW DOJDZIE WE
FRANCJI DO WIELKIEGO ZDARZENIA

(„grand coup"). Kto padnie ofiarą tego zda­
rzenia? Tardieu? Doumer? . _ . .. . (

jak bardzo bsłby oadowolo- pracownika pewien generał ożeniony ze śpię-

zawód

Z ze- 
policji

ność korelacji programów nauczania wyż­
szych klas szkoły powszechnej, gimnazjum 
i liceum. Jeszcze inni, stojąc zasadniczo na 
platformie obecnego ustroju, proponował' 
różne zmiany, uzupełnienia j dodatki. Nie

Min. Roman o roli handlu

decydują o sprawności aparatu handlowego
Wczoraj wieczorem minister przemysłu .' 

handlu p. Antoni Roman wygłosił przez radio 
przemówienie, które podajemy w obszernym 
streszczeniu:
WIDOKI ROZWOJU HANDLU POLSKIEGO

Mówiąc o widokach ro-zwoju handlu poi 
skiego chciałbym powiedzieć wiele, bardzo 
wióle. Niestety ramy pogadania radiowej nie 
pozwalają na częściowe choćby wyczerpanie 
tego tematu. Sądzę jednak, że zagadnienie 
rozwoju handlu polskiego uważamy wszyscy 
za tak aktualne j ważne, że kierownik poi. 
skiej polityki handlowej powinien korzystać 
z każdej okazji, aby podzielić się z jak naj­
szerszym kołem słuchaczy szerefgiem uwag i 
stwierdzeń na ten temat.

Stwierdzam zatem przede wszystkim, że w 
wielkim pochodzie ku podniesieniu polskiej 
gospodarki narodowej z ideą uprzemysłowię 
nia i intensyfikacji rolnictwa na czele) nie mo­
że zbraknąć handlu. Sądzę, że możemy już 
driś powiedzieć, iż widzimy w handlu nie ja­
kieś zbędne pośrednictwo lub co gorzej pa 
skarstwo, lecz ważną a nawet konieczną fun- 

w dążeniu do unarodowienia handlu 
polskiego

jeżeli wreszcie możemy stwierdzać z głębokim 
zadowoleniem coraz to lepszy zewnętrzny wy, 
glad naszych sklepów — to jednak może nie 
wszyscy zdajemy sobie sprawę z właściwego 
znaczenia niektórych zjawisk z problemem 
handlu związanych.

Mówi się często, jż jesteśmy biedni, żel nie 
możemy więc podejmować wielkiej inicjatywy 
na wzór zachodnio - europejski, inicjatywy 
wymagającej ogromnych kapitałów. Jeet wiel­
kim nieporozumieniem powtarzanie tego okle 
panego zdania. Zapewne w życiu gospodarczym 
bogactwo w formie kapitału odgrywa i musi 
odgrywać wielką rolę. Nie spadnie ono jednak 
na nikogo, a więc 5 na nas z nieba w postaci

1939 roku
było jednak nikogo, ktoby bronił obecnego 
stanu szkolnictwa. Wszyscy domaga® się 
zmian, a różnice rysowały się dopiero tam, 
gdzie trzeba było wskazać konkretną dro­
gę wyjścia.

keję. gospodarczą, stanowiącą jedno z ogniw 
w ogólnym procesie produkowania.

Dlatego też na zeszłorocznym Itongrestó 
Chrześcijańskiego Kupiectwa Polskiego pod­
niosłem do rzędu procesów o znaczeniu. łristo 
ryczmym ten dckonywujący się w narodzie 
polskim przełom w jego stosunku, w jego po­
glądach na rolę i znaczenie handlu. Jeżeli tak 
jest — to do handlu winny się garnąć — co 
zresztą ma już miejsca — najlepsze, najzdol­
niejsze jednostki naszego narodu, narówrfi z 
tymi, któnzy tak chlubnie, zwłaszcza w ostał, 
nźch czasach zaznaczyli się na polu twórczości 
technicznej, tworzą wiele wspaniałych, potęż­
nych dzieł, że wymiernie tu tylko Gdynię, Cen­
tralny Okręg Przemysłowy z jego Stalową 
Wolą j z jego Rożnowem.

Jeżeli jednak doceniamy doniosłość samego 
problemu, jeże® potrafimy się cieszyć po 
wstawaniem coraz to nowych czysto polskich 
placówek handlowych, coraz to wyraźniejszą, 
śmielszą 1 coraz bardziej świadomą swego zna­
czenia postawą zorganizowanego lub organi­
zującego się kupiectwa, szczególnie 

waczką. Generał ten śledzi działalność Ro­
sjan. Janowicz został w międzyczasie straco­
ny w Moskwie.

Zapytany przez adw. Ribet czy
W GMACHU AMBASADY SOW. W PARYŻU 

PRZY RUE GRENELLK ISTNIEJĄ 
KATAKUMBY

nie chciał Biesiedowski początkowo odpowie­
dzieć, przyznał jednak wreszcie, że gmach 
zbudowany został w 17 wieku i posiada pod­
ziemia i rozgałęzione ganki podziemne, z któ­
rych jeden jest zamknięty ciężkimi żelaznymi 
drzwam.

Na dalsze pytana adw. Ribet odpowiada 
Biesiadowski z uśmiechem, lecz wymijająco:

Kto dysponuje tajnymi agentami, ten nie­
wątpliwie posiada również różne lokale w Pa­
ryżu, służące do poufnych spotkań.

Śwadek stwierdził na pytanie rzecznika po­
wódki, że ambasada sowiecka w Paryżu miała 
przydzielonego do personelu ambasady leka­
rza i chemika dr Bellskiego. Był on przydzie­
lony do przedstawicielstwa handlowego w Pa­
ryżu, będąc zarazem zastępcą szefa „najtaj­
niejszej policji".

Dr Beliski opuścił Paryż w 1932 roku, wy­
jechał do Moskwy i tam został rozstrzelany.

Śmiercią gwałtowną, bo otruty, zginął rów­
nież lekarz ambasady sowieckiej yy Berlinie, 
dr Goldstein.

cując systematycznie i wytrwale oraz dążąc 
do zdobycia coraz większej fachowości doj. 
dzśemy do imponujących rezultatów. Będzie- 
my w ten sposób tworzyć nie ty',ko

NASZ RODZIMY KAPITAŁ MATERIALNY 

Ieoz również nasz pojskj kapitał moralno fa­
chowy. Na ten ważny czynnik w życiu gospo. 
dańczym ekonomiści w ostatnich dziesiątkach 
lat może zbyt mało, względnie zupełnie nie 
zwracali uwagi. Z radością jednak konstatu­
ję, źe ten czynnik — wyraźnie mówiąc — 
czynnik człowieka w gospodarstwie narodo­
wym zysfcuje u nas coraz więcej na znaczeniu, 
urastając niemal do jednej z naczelnych do- 
ktryn. Bo i cóż przyjdzie ® tego, że kapitał 
materialny osiągniemy — gdy właściwie jego 
zastosowanie zawiedzie w braku odpowiednie 
go kapitału moralnego, kapitału posiadanego 
w materiale ludzkim.

Poruszyłem temat bardzo doniosły, należą 
cy specjalnie do spraw’, o których, jak zazna­
czyłem na wstępie, chciałbym mówić wiele, 
bardzo wiele.

Spotykamy się z częstym narzekaniem czy 
to na czynnika oficjalne, czy też społeczne tab 
fachowe, źe tak różnorodnie, a może i często 
niezdecydowanie odnoszą się do handlu, w 
szczególności do inicjatywy handlowej. Obser­
wacja tak polega zazwyczaj na nieporozumień 
idu,

Wsizyscy wiemy, że zjawisko handlu dziel1 
się na dwa zasadnicze działy handlu wewnętrz­
nego j handlu z zagranicą.

Struktura gospodarcza 
i handel wewnętrzny

Nasza struktura gospodarcza i nasze palące 
potrzeby .każą nam przede wszystkim zwróci*•  
uwagę na handel wewnętrzny. Ma on do speł­
nienia wielką rolę. Wciąż powstające nowe 
działy produkcji polskiej, nie tylko te wiel 
kie w skali fabrycznej, lecz również te prowa­
dzone przez naszych dzielnych producentów 
do wiejskiego chałupnictwa włącznie, wyma­
gają, by polski kupiec rozpowszechniał wyro 
by krajowe jak najszerzej przede wszystkim 
u nas — wykazując, iż nie są one gorsze, 8 
nawet, że są lepsze lub ładniejsze od zagra­
nicznych.

Ta funkcja dystrybucji wewnętrznej, WY*  
stępująca w najróżniejszych formach jak skła­
dów, sklepów miejskich i wiejskich itd — T’T" 
rasta się z każdym dniem coraz bardziej.

Muszę zaznaczyć, że nie należy oczeki"81 
względnie żądać od organów polityki handlo­
wej jakiejś głębokiej ingerencji do tego pro 
cesu. Proces ten winien bowiem rozrastać 
żywiołowo i samoczynnie, zadaniem zaś or­
ganów polityki handlowej winno być stwarza­
nie ogólnych warunków i klimatu, aby pro 
ces ten mógł pomyślnie j z pożytldetm ro­
jąc się dla narodu i państwa.

Nie mogę oczywiście przedstawić całoksz* 3* 
tu warunków, które stwarzamy lub zamiera­
my stworzyć dla ułatwienia procesu wyu>18^ 
ny. W procesie tym pragnę ponownie 
szczególną uwagę na najważniejszy P1® 
tj, problem człowieka, który w handlu wy« 
puje na plan pierwszy.

PRZYGOTOWANIE KADR KUPIECKICH 

Jednym z ważniejszych zatem zadań,
cych tak przed rządem jak i zorganizo"'311^ 
kupieebwem polskim jest przygotowane 
chowo - obywatelskie zastępów kupi®1*1 ' 
zdolnych dźwignąć ideę funkcji wymiąć 
właściwe wyżyny.

Zwracam się specjalnie do młodzieży- 
gnącej poświęcić się zawodowi kupie--n? 
aby pamiętała, że na nią właśnie 
są oczy wszystkich nas, który mrozwoj 
dlu polskiego leżi na sercu.
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„Dogodny klimat**

pozwoli usunąć „punkty newralgiczne”
W dą|gu 10-toiiu miesięcy bieżącego 

spożyto w Polsce za 58 miliomów 
^otych więcej cukru mtó w roku ubie­
głym-

Cyfrę tę przytaczamy z listopadawe- 
m) zeszytu „Wiadcmości statystycz­
nych", wydawainych przez Główmy 
Urząd Statystyieiziny.

Nie jest to jedyny sprawdzian wraro- 
stu spożycia. Mamy ich szereg w tym­
że zeszycie „Wiadomości statystycz­
nych". Oto kilka z mich, najbardziej 
charakterystycznych.

o lepszym odżywianiu saę świadczy 
np. fakt, że zjadamy około kilograma 
mięsa ma głowę ludności więcej, niż 
w roku ubiegłym. Wzrosło spożycie 
wyrobów monopolowych. Wypito w r. b. 
ja 35 milionów zł. więcej wódki, obroty 
mar.opołu tytoniowego warosły o prze­
szło 14 miln. zł. w porównaniu z analo­
gicznym okresem roku ubiegłego; na­
wet zużycie zapałek wzrosło o jedno 
pudełko ma głowę ludności. O 9 milio­
nów złotych więcej wydała ludność ma 
opał domowy niż przed, rekiem.

Niemiaiej charakterystyczne są cy­
fry, dotyczące wzrostu kotnsumeji arty­
kułów przemysłu. Więc w ciągu pierw­
szych 3 kwartałów roku bieżącego za­
kupili mieszkańcy kraju więcej, aniż 
w analogicznym okresie roku ubiegłe­
go: porcelany stołowej za milion zło­
tych, szkła galanteryjnego za przeszło 
półtora, miffiona, przyrządów elektrycz­
nych domowego użytku za pól miliona, 
aparatów telefonicznych za milion trzy­
sta tysięcy, aparatów radiowych lam­
powych za prawie siedem miliomów 
.(wzrost stanowi 5Oo,'o), wyrobów ba­
wełnianych za około 15 miliomów zl, 
więcej, niż w r. 1937.
. Wymowa tych cyfr jest jasna. Wzmo­
żone tempo życia gospelianezego znaj­
duje wyraz we wzroście spożycia.

Dokonuje się zatem proces wręcz od­
wrotny do tego, który przez szereg 
łat przeżywaliśmy. Byliśmy wówczas 
świadkami kurczenia się konsumoji, 
spadku obrotów wewnętrznych. Wskaź- 
nik_ spożycia wykazywał coraz skrom­
niejsze cyfry. A gdy malała krasum- 
cja — obniżać się musiała oczywiście 
również i produkcja. Wytwórnie prze­
mysłowe produkowały coraz mntiej, 
mnożąc tym samym stan bezrobocia 
w śwtiecie pracy fizycznej i umysłowej. 
Warsztaty rolnie produkowały to samo, 
co dawniej, ale zmuszone byty do wy- 
Ebywania się swych produktów po ka>- 
tasti totalnych oein®ch.

W swym expose w Sejmie, obrazując 
przemiany, jakie iw ostatnich 3-oh ła­
tach izachcdzą w naszej sytuacji gospo­
darczej, uwzględnił wicepremier inż. 
Kwiatkowski równileż i kwestię wzmo­
żonej konsumeji, podając Następujące 
tego przejawu uzasadnienie: „Rozrost 
zatrudnienia i lekki wzrost zarobków 
jednostkowych oddziałał ożywczo na 
tonsumeję. Pieniądz stal się tańszy 
* nieco dostępniejszy. Rentowność w 
procesach produkcji i wymiany wzro­
sła. Ceny zostały utrzymane na stosun­
kowo niskim poziomie w okresie nie­
wątpliwej poprawy ekonomicznej. Me­
chanika zrównoważonego budżetu od­
dalała korzystnie w tym 3-leciu na 
rynek pieniężny, na walutę i rozrost 
róspodarstwa."

Nie ukrywał jednak sternik naszej 
Jtawy. gospodarczej przed opinią pu- 
Wiezną5 że mimo stwierdzonej poprawy, 

wzrostu spożycia i wzrostu wy- 
terórezcści, istnieją „punkty newral- 

iw naszej strukturze gospodar- 
których nie wolimo lekceważyć 

azczególnńe w okresie koniunkturalnej 
Poprawy".

Tych „punktów niewmałgiczinyeh" jest 
® tos kilka. A mdamcwicie: niska tech- 
j®1 gospodarcza w przeludnionych po- 
r^tach kraju; szczupłość kapitałów retz- 
l^tedaalinyich iw. stosunku do możliwo- 
2”. Zwojowych gospodarstwa polskie- 

mi ©Odpowiednia struktura kosztów 
J^taych prdukcji, a w .następstwie te- 

1 cen; zbyt, niskie ceny zboża; wresz- 
eks-r>araL°ś'a naszego eksportu.

JW zdołamy sobie dać radę z tyrana
Sektami mewialgtozraymi" — i tymi,

Posiadają charakter struktaral-
rótiJsgd, Jdśfep. Jmaią mamjjc^ą ko-

iniiunkturalne — przystąpić będziemy 
mogli do stworzenia w Polsce „dogod­
nego klimatu" dła śmiałych poczynań 
gospodarczych.

O stworzenie w społeczeństwie takie­
go „dogodnego klimatu" apelował wice­
premier, a szaf O. Z. N. gen. Skwar- 
ezyński w swej mowie <na forum Sejmu 
podniósł, że „może go stworzyć tylko 
zjednoczone i zdolne do solidarnego, 
wspólnego wysiłku społeczeństwo i je­
dnolita opinia publiczna", zapewniając 
przy tym, że „śmiaile, energiczne i 
wszechstronnie planowane poczynania 
gospodarcze, dążące dio zupełnego roz-'

JUzie W Ezym, te Bzyoi nowraca”
WŁOSI GORAZ BARDZIEJ KATEGORYCZNIE ŻĄDAJĄ KORSYKI, TU­

NISU I DŻIBUTI
żądania Włoch w sprawie Korsyki, 

Tunisu i Dżibuti formułowane są coraz 
bardziej kategorycznie.

Znamienny artykuł zamieszcza boloń- 
ski „Assalto", tak motywując postulaty 
Italii:

KORSYKA —
Paryż zmuszał Korsykańc ryków do 

mówienia po francusku, lecz mimo to, 
po 170 latach, język ludności iwyspy 
jest dialektem toskańknm po jednej 
stronie pasma górskiego, a dialektem 
sarzyńskim po drugiej. Ludność jest 
z krwi i rasy włoska. „Korsyka była 
rzymską, a gdzie był Rzym, tam Rzym 
powraca."

TUNIS —
Rzym musaał znieść od Francji wiele

Handel w Polsce na tle przemian
polityczno-gospodarczych

Na Akadiemii z okazji „Dn,ia Kupca 
Polskiego" iw Warszawie, Stefan Baroi- 
kowski wygłosił na tan temat referat, 
w którym m. in. powiedział:

„Zdajemy sobie sprawę, że 15-letni okreo, 
którym objął pan wicepremier rozwiązanie 
wielkich problemów nasizej polskiej gospoda r 
ki, jest ta.k dalekim dystansem, że nawet przy 
planowaniu na długą falę, nie może być trak­
towany jako całkowicie skrystalizowany pro- 
gram. Byłoby jednak oczywistym błędem uwa. 
żać, że sprawy handlu, wymagające szybkich 
rozwiązań, zostaną w zawieszeniu aż do tego 
czasu, t. j. przez najbliższych dziewięć lat. 
Raczej przypuszczać należy, że ów czwarty 
okres będzie fazą ich ostatecznego zakończe­
nia. Takiego bowiem komentarza domaga się

Nauka wobec wojny

Rola uczonych w zawierusze wojennej
Na Zachodzie, głównie w Anglii i we 

Francji, daje się ostatawo zauważyć 
iwńiełla wzrost zainteresowania zagadnie­
niami techniki wojennej. Nie bez wpły­
wu pozostały ta wydarzenia polityczne 
tego roku.

Podlsitiaiwiowym i jakby „codziennym" 
zadaniem nauki jest doskonalenie ist­
niejących już rodzajów brona. Najwięk­
szą trudność stanowi ta papierowraść 
dużej części prac i wynałaizków, któ- 
nych prawdziwa wartość mioże być wy­
próbowana jddlynie w walce j przynosi, 
jak o tym świadczy choćby doświadcze- 
inde wojny hiszpańskiej, często reznłta- 
ty zupełnie tniieocziekiwane.

Nowe środki bojowe nafciafiiaóą w 
swioim zastosowaniu i doskonaleniu tna 
różno przeszkody. Jeitaą z nich jesit na­
turalny konserwatyzm. Nowy rodzaj 
broni jest zwykle lekcisważaniy, co iws> 
izircsztą pewne uzasadnienie w tym, że, 
jak wskazuje dośwdadezeir.ffe, każda no­
wa broń dopiero po długich latach może 
dorówiniać aJbio przewyższyć starą, a ro­
la jej poezątkojyo jesit wyłącznie po­
mocnicza.

Otrzymanie materiałów wybucho- 
twjych, przekraczających anncznśe pod

ładowania bezrobocia w Polsce, spotka­
ją się napewno z jednolitym i współ­
twórczym poparciem całego społeczeń­
stwa" i że ,,ze swej strony gwaranta je 
'takie poparcie ciał ustawodawczych i 
całego Obozu Zjednoczenia Naroftowe- 
go".

Mamy zatem wszystkie przesłanki, 
by nie tylko pchnąć naprzód wielkie 
■dzieło poprawy gospodarczej, wyraża­
jącej się juź wzrostem spożycia i wy­
twórczości, ale również by >w „dogod­
nym klimacie" usunąć te wszystkie 
„punkty newralgiczne", które jeszcze 
hamują rozbudowę gospodarczą. Polski.

upokorzeń podczas zajęcia Tunisu. Pa­
ryż powinien pamiętać o tym, co Wło­
chy powiedziały negusowi abisyńskie- 
mu: „Byliśmy cierpliwi przez wiele lat, 
lecz obecnie mamy dość."

DŻIBUTI -r-
,,Francja nie może oczekiwać, że za­

chowa pozycję strategiczną, która dła 
niej nie jest wcale strategiczną i będzie 
musiała saę zgodzić, że Dżibuti musi 
stać sdę częścią Włoch jako państwa, 
które jest panem i władcą całej Etio­
pii, gdyż .port ten stanowi dla Etiopii 
dostęp do morza. Jest zupełnie natu­
ralne, że Włochy, panując naidi całą 
Afryką Wschodnią, powinny panować 
również w Dżibuti."

rzeczywistość i niezaprzeczalna prawda, że 
maksimum wydajności wszelkich procesów go­
spodarczych, niezależnie od tego .czy będą one 
miały na celu podniesienie poziomu obron 
ności Państwa, czy sprawy komunikacyjne.
czy jakiekolwiek inne — uzależnione jest od 
dobrze działającego aparatu wymiany — od 
sprawnego handlu.

Obserwując ewolucję wypadków w pań­
stwach Europy i zestawiając je z naszą rze­
czywistością, wypowiadamy pogląd, że i 
w Polsce zapewnienie największej wydajności 
handlu opierać się musi o zasadę indywidua! 
nego prawa własności i stworzenia .kupiectwu 
warunków rentownej pracy przy jednoczes­
nym nadawaniu kierunku rozwojowego i kon­
troli ze strony Państwa, względnie organiza

względem sdły obecni® używane, należy 
uznać za niezwykłe mało prawdopodo­
bne lub wręcz niemożliwe z .powodów 
uwarunkowanyich przez prawa chemicz­
ne. Pociski radioaktywne mogłyby do 
miedawna. uchoidiaić za fantazję nie do 
urzeczywistnienia ze względu na rzad­
kość pierwiastków promieniotwórczych. 
Najnowsze prace nad raldlioektyiwwścuą 
sztuczną mogą jednak stworzyć per­
spektywy i możliwości dła wynalazków 
iwojienmydi.

W sprawie nowjyich gazów, groźniej­
szych od tych, któro są dotychczas zna­
ne, angielskie kolia naukowe wypowia­
dają siię dość sceptycen&e. Można przy­
jąć, że substancje dostatecznie lotne,
t. zn. nadające się do zastosowania ja-, 
ko gazy bojowe, są — ze 'względu tnia- 
swoją dość prostą budtoiwę chemiczną — 
znain.e w przybliżeniu wszystkie. W mia­
rę zaś komplikowania ich skiadu che­
micznego rośnie wprawdzie możliwość 
otrzymywania iriotwych komhinacyj o 
szczególnym daiiafenau, eAe jednocześnie 
stają się one coraz mniej lotne i prze- 
imridiłwe. Zarówno londyński profesor, 
HeKiąae, jak i cały szereg aiutorytetów 
'r-li®®ią^i,mie oczekuje nowych rewe­

cyj społecznych. Kontrola ta miałaby przede 
wszystkim na celu niedopuszczenie do działa­
nia wbrew interesom Narodu.

Przebudowa handlu w Polsce wymaga wy­
chowania młodych pokoleń kupieckich w du­
chu potrzeby świadczeń na rzecz zbiorowości.

Kupiectwo znajdujące się w rękach czynni­
ków nam zupełnie obcych, często niechętnych, 
a nawet wrogich, .kształtowało swój świato­
pogląd zupełnie inaczej — jedynie pod kątem 
motywu osobistego zysku. Było to przyczy­
ną, która sprawiła, że handel nasz stał się 
czymś obcym w narodzie, że nie odnawiał 
swoich szeregów w odpowiednim stopniu ludź­
mi z innych warstw społeczeństwa. Ten stan 
rzeczy ulega obecnie gwałtownej zmianie.

Obok motywu interesu osobistego, bodźca 
dla twórczej pionierskiej pracy przenoszenia 
towarów w czasie i przestrzeni, budzenia i za­
spokajania nowych potrzeb, podnoszenia po­
ziomu życia — w działalności kupca muszą 
również tkwić głębokie akcenty przywiązania 
do wspólnych wartości, jakimi są dla ogółu 
Polaków zasady etyki chrześcijańskiej, histo, 
ria i tradycja Narodu, język, kultura."

Stan wyjątkowy
W KOWNIE

Na 6 miesięcy od soboty dn. 10 grudnia rb. 
wprowadzono stan wyjątkowy w Kownie i 
powiecie kowieńskim — jak głosi komunikat 
urzędowy — „z powodu przejawiającej się W 
ostatnich czasach szkodliwej działalności czyn­
ników nieodpowiedzialnych".

Przy stanie wyjątkowym minister spraw 
wewnętrznych może oddać pod nadzór policji 
lub też zesłać do obozów pracy przymusowej 
osoby mącące spokój publiczny.

Minister spraw wewnętrznych ma prawo 
wydawania rozporządzeń specjalnych. Niesto­
sowanie się do nich karane jest grzywną do 
5000 litów lub więzieniem do S miesięcy.

LITEWSCY POLICJANCI USUNIĘCI 
Z KŁAJPEDY

Niemiecki dyrektoriat kraju kłajpedzklego 
wydał w przeddzień wyborów zarządzenie, że 
tylko niemiecka policja autonomiczna może 
działać na terenie Kłajpedy.

Policjanci litewscy mają toć uważani z*  
osoby prywatne.

HIHMIBBIHiHIH 
Silna flota wojenna na morzu 
to pokój i bezpieczeństwo 

kraju!

lacyjnych. odkryć w tej dziedzinie.
Odpowiednie wyzyskanie nauki dla 

celów wojennych wybiega jd’inak znacz­
nie pozia sprawę nowych rodzajów bro­
ni. Różne dziedziny wnuki, jak fizjoło- 
giei, biochemia moją oddać 'nieocenione 
usługi w takich dziel'izimiach, jak choć­
by powiększanie wytrzymałości nerwo­
wej j mięśniowej żołnie; zy i dowódców 
w różnych warunkach, produkcja syn­
tetycznych surowców i środków spo­
żywczych.

Z powodów wyżej przytoczonych prof. 
Hailfiaine, jedi.cooneśnie będący oficerem 
armii brytyjskiej, ricwołuje iwojsiko- 
wych służby czynnej, aby .nawiązali jak 
najściślejszy kontakt z uczonymi wszy­
stkich specjalności i aby zapoznali sdęj 
z ich pancami. Podniosą etn tez; koniecz­
ność pozostawienia uczicnych na ich' 
placówkach naukowych w czasie wojny. 
Np. słynny angielski fizyk, Mosełey,: 
który zestal ranny w glciwę ina froncie 
w GaUipolii, mógłby być znacznie lepiej 
wykorzystany w laboratoriach, aniżeli 
iw okopach. Prof. Haldane jesit również 
ląwotenniaciean poacstawikmiia uczonym 
jak nicjwiększej sw<obcidy badań iwe- 
j#ug śęh adasmej iffiejatywy.
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Sztab fachowców mleczarskich
gwarantuje bezpieczeństwo jakości 
i higieny produktów: 521,

Mip, Związku Mleczarskiego.

Kontrola paszportów
CZASOWO POWRACAJĄCYCH

Wprowadzono kontrolę paszportów CZa^ 
wo powracających do kraju obywateli nal 
skich, stale zamieszkałych za granicą na po<i' 
stawie t. zw. pasziportów konsularnych

Starostwa zatrzymują dowody tych podróż 
nych, przekazując je do sprawdzenia władzoJ 
emigracyjnym. Kontrola ta ma na celu usta- 
lenie, czy przeciwko reemigrantom nie zmJ 
dły w czasie ich nieobecności w Polsce wy 

karne i t. p.

PROGRAM RADIOWY

STEFAN ŁUCZYWO - SOSNOWIEC
UL. PIŁSUDSKIEGO 8. TEL. 616-83 

Psluta Siw sitwiiw: LIPSKIE FOKI — BREITSZWANCE 
KARAKUŁY—TCHÓRZE—LłSY(c,aetj)—HilRI£iV—WYDs«Y—!S(JBRY 
DUŻY WYBÓR! CENY NISKIE!

Sw. Mikołaj
w Związku Przyjaźni Zagłębia Dąbr.

ZflGŁĘBIft
WEŁNY, JEDWABIE 

KORONKI, TIULE
POLECA

firmy Br. Garliński
SOSNOWIEC

KALENDARZ DNIA

13
Grudzień

Wtorek
Łucji P. m.» Eugeniusza, Otylii 
Słowiański: Wiodzisława
Słońca wsch. 7.36, zach. 15.23
Księżyca wsch. 23.24., z. 11,10

Ro-

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁOBIE: „Tango Notturno"
EDEN: „Ostrożnie profesorze".
PATRIA: „Batalia nieustraszonych"
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„Służba Młodych” i „Związek Młodej Polski
Jak już darjosi'laśmy w ub. sobotę od- 

Ijyila, się ‘w Katowicach inauguracja ak­
cji „Służby Młodych" Obozu Zjedno­
czenia Narodowego. Na inaugurację 
przybyli: szef , .Służby Młodych" i ko- 
jnenóant „Związku Młodej Polski" mjr. 
Galimat, I-szy 'zastępca Henryk Puzie- 
wicz, sekretarz „Służby Młodych" Ma- 
Haitowicz, szef sztabu „Związku Młodej 
Polski" — Fiszer. Przemawiali na inau­
guracji H. Puziewicz i mjr Galinat, któ­
rego przemówienie przerywane było 
bundiwymri oklaskami. Po inauguracji' 
odbyła się odprawa z dowódcami cldłdizaa- 
łów ZMP.

W miedzielę odbył się kurs karJiydac- 
jń Związku Młodej Polski, .podokręgu 
Zagłębia Dąbrowskiego, nu który przy­
byli I-sz-y zastępca komendanta kol. 
Henryk Puziewicz i szef sztabu Fiszer, 
Jako goście przybyli komendant Związ­
ku Strzeleckiego Zagłębia Dąbrowskie­
go poseł Zygmunt Nowara, p. Terlecki 
i p. Domagalik. Zagaił kurs kierownik 
„Służby Młodych" OZN podickręigu Za- 
g’.ęba Dąbrowskiego red. S. Arnold, po­
czym dłuższy referat wygłosili iwice- 
fcemenuant H. Puz-eiwitoz, mówiąc o ideo 
kgii Związku Młodej Polski. Przemowie 
nie to przerywane było często bmrałuwy- 
mi oklaskami', iw szczególności, gdy 
mówca podkreślić iniacjoniałistycziny i an­
tyżydowska charakter Związku Młodej 
Polski i gdy wspomniał, iż „granice 
państw nie są świętymi", a granice Pol­
ski muszą być poszerzane.

Następnie przemawiał poseł Z. Nowa­
ra, komendant Związku Strzeleek ego 
okr. Zagłębia Dąbrowskiego, podkreśla­
jąc element siły naroidlawej jako waru­
nek rozwoju Państwa, życząc Związko­
wi Młodej Polski jak miajowo>eniiejszyeh 
rezultatów pracy.

Po przerwie przemawiał <w dalszym 
ciągu wicekomendanit Puziewicz o ko- 
deczności wzmożenia aktywu narodo­
wego i wytycznych pracy Związku Mło­
dej Polsku

Po referacie wywiązała się ożywiana 
dyskusja utrzymana na barftoo wysokim 
poziomie.

Dalszym tematem wykładów były 
zagadnienia komunizmu, żydowskie 
j metody pracy w Związku Mło­
dej Polski. Na ten ostatni temat mówił 
szef sztabu ZMP Fiszer. O sposobie 
wygłaszania przemówień mówił mgr 
Bryja.

W kursie wzięło udział 40 osób z po­
wiatów: Będzińskiego, Zaiwiieroiańskie- 
Ed, Olkuskiego, -w wieku od 24 do 35 lat. 
Wśród uczestników kursu reprezento­
wane były różne zawody.

NARTY 8

sprzęt narciarski 
Fachowy montaż 

najkorzystniej

DĄBROWA GÓRN. 
Sobieskiego 23. 

Tel. 682-54.

u PIECHOCKIEGO
SOSNOWIEC I 
Warszawska 6. I 
Teł. 63-052 |

Paradowali na ulicy 
w SKRADZIONYCH UBRANIACH 

w ub. niedzielę około godz. 1 w południe 
dostali zatrzymani przez policję na id. Mo- 
^Wszki w Sosnowcu: Wacław Małyska z Sie- 

Piotr Patia z Chrzanów) oraz Icek 
•^sberg z Sosnowca. Wszyscy trzej parad o- 

w ubraniach i paltach pochodzących z 
“adsieży, dokonanej przed miesiącem w skła- 

Chila Wrony w Katowicach.
Zatrzymanych przekazano do dyspozycji 

Micji w Katowicach.

X OSZUST RADIOWY. Policja w Zagłębiu 
^trzymała Stanisława Druchana z Jęzora, 

6ry „nabierał" różne firmy radiowe. D. 
■P-wi" nowe aparaty lecz płacił wekslami, 
~®*y  nie honorowanymi. Aparat sprzedawał 
“ r«ki M pół ceny i znowu „kupował" apa- 

w innej firmie, powtarzając oszukańczą 
aniputację. Kilka firm padło ofiarą oszusta, 
ory ostatnio „nabrał" firmę Nowakowskie- 

80 * Będzinie,

w Zagłębiu Dąbrowskim
Na zakończenie kursu zabrał glos ko-’ 

mendant kursu K. Nawrocki i red. S. 
Arnold.

Z przebiegu kursu ■ etementu, który 
waiął udział iw tym kursie modro wtoio- 
skciwać, iż Związek Młodej Polski w nie 
długim czasie skupi w swych szeregach

Związek Młodej Polski 
w Czeladzi

W dtndu woaanajszym stanamiem i z 
inicjatywy gtrupy Związku Młodej Pol­
ski w Czeladzi odbył się „mikołajek" 
dla OTajbŁednitejszej dziatwy. „Miikata- 
j<dk“ odbyt! ®ię iwi klubie luraędraiików Tow 
„Satunn1". Około 100 dziieoi obdarowane 
zostało łakociami i praktycanymi upo­
minkami. Zaraim ukazał się „św. Miko­
łaj" z koszami wypetmanymi torebkama 
z łakociami, -wygłosił krótkie przemó- 
iwi-lenie p. o. kienawmfika grupy Z-MP w 
Czeladzi p. Suwałka, poczym piękni© de­
klamowała wiiersizyk Jasia Dąbrowska. 
Następnie „św. Mikołaj" z piękną siwą 
brodą dolbreiffiwue rozmawiał z dziatwą 
i roedawtał łakotóe.

W. akcji zargantaowatniia „Mikołaja" 
dla najbiedniejszej dziatwy <w> -wydatny

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 8.

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791,

Od 1 grudnia 1938 nowy program artystyczny!
MII® U Świetna subretka NINA LEWANDOWSKA
wmiuii Crfery . . tancerkl BALETu ŁAPCZYNSKIEJ — CZTERY

Najlepsza w Polsce SOŁISTKA-TANCERKA IRA ARI

W „Podziemiach" nowozaangaźow. orkiestra „GOLKA-PLEWA”
W KAWIARNI koncertuje BRONISŁAW PASTER 

ze swym zespołem
POLECAMY: nasze doskonałe ciastka i wyroby cukiernicze własnego 

I I | I | 11 I I wypieku. POLECAMY: śniadania wiedeńskie — OBIADY KLUBOWE 
J I I I I I II z 4 deń za zł. 2.50. POLECAMY: BUFET cukierniczy zaopatrzony w 
14J I 1 I H i słodycze najiep8zej jakości. NĄ WYNOS CENY RYNKOWE-

Prowokacyjna ulotka
Kto i w jakim celu?

Przed tygodniem na terenie Zagłębia poja­
wiły się ulotki z odezwą do robotników pod­
pisane przez ,jóarząd Główny ZPZZ". Nie­
udolna treść odezwy, niechlujne w treści i 
formie, z akcentami drażniącymi, a pozbawio­
ne idei przewodniej orientującym się w spra­
wach ruchu zawodowo robotniczego, a w 
szczególności znającym cele i idee ZPZZ (O- 
bóz Zjednoczenia Narodowego) nasuwały nie­
odparty wniosek, jż ma się do czynienia z 
jakąś prowokacją. Okazuje się, że ulotki ta-

Podwójne życie herszta bandy

Bandyta Łukasik w roli szofera
Prowadzone przez Wydział śledczy pp. 

w Sosnowcu dochodzenie iw nwdąaku z 
likwidacją groźnej bandy Stanisława 
Łukasika, będącej przez dwa miesiące 
postrachem Sosnowca, 'dostarcza rewe­
lacyjnych saczegółów.

Ostatnio wyszły <na jaw ciekawe szcize 
góly, dotyczące osoby herszta bandy, 
Łukasika. Okazało się miano-wiiaie, że Łu 
kasik prowadził podwójne życie: her­
szta bandy onaz... zakochanego narze­
czonego.

Bandyta, występując pod przybra­
nym nazwiskiem poiznal się przed kilku 
miesiącami z młodą przystojną panną, 
pochodzącą z solidnej, cieszącej się do­
skonałą opinią rodziny.

Łukasik przedstawił się jako szofer 
przedsiębiorstwa przewozowego, które­
go auta ciężarowe, kursują na trasie 
Sosnowiec — Łódź.

Prezentując się debrze naizewnątrz 
Łukasik swym wyglądem oraz zachowa 
Mem się nie wzbudzał żadnych podej­
rzeń i wkrótce pozyskał sympatię' mło­
dej d2aewczyny.

większą część młodego .pcfcolenii®, aagłę- 
biOwskiego czującego i myślącego ca- 
radcwo, aarganiizowanego w 'działaniu, 
podporządkawuinego 1 wioli Marszałka 
Śmó|głć|go-Rydza w budowaimiu Wielkiej 
Polski..

sposób dopomógł pnzewicdniicaący oddala 
łu OZN inż. Strawiński oraz, panie Mu­
chowa j Dąbrowska oraz p. Domagalik. 
Należą się im słowa szczerego uznania. 
Organizacją i teahniczmą stromą, jaka 
inicjator zajmował się p. o. kietrownikai 
grupy ZMP p. Surma,

Z odwiiedzinaimi do (grupy ZMP w Ctae- 
liaidizi w zwóązku z urządzeniem prze® 
grupę „św. Milkoftaja" dHa raajbiedmiej- 
saej dziatwy przybył?: szaf szitebu ZMP 
Fiszer, Merowiniik „Służby Młodych" 
Zagł. Dąbr. nad,. S. Arnold i -zastępca, 
kierownika „Służby Młodych" Zatgł. D. 
T. Dudafcz, Poiwfitał ich p. a dowódca 
grupy Surma oraz 3 drużyny ZMP 
Czeladzi.

kiej nie wydawał ani Zarząd Główny, aai Ra­
da Okręgowa w Katowicach, W awiąaku z tyra 
Rada Okręgowa ZPZZ wydala następującej 
treści komunikat:

Prezydium Rady Okręgowej Zjednoczenia 
Polskich Związków Zawodowych w Katowi­
cach oświadcza, że ani Zarząd Główny Z. P. 
Z. Z., ani też żaden z podległych mu Związ­
ków czy organów wykonawczych — nie wy­
dawał i nikogo nie upoważnił do wydania 
ulotki .kolportowanej potajemnie ne terenie

zaręczył się z mieszkanką Sosnowca
Po krótkiej znajomości Łukasik zło­

żył iwiizytę w mieszkaniu swej znajomej, 
poonał jej rodziców, 'zyskując również 
ich sympatię. Wizyty Łukasika w mie­
szkaniu spokojnej rodziny stawały się 
canaiz częstsze. Wreszcie Łukasik o- 
świadczył się i zestali przyjęty, a w kar­
nawale miał się odbyć ślub.

Już jako narzeczony Łukaisik zapra­
szał do mieszkania inaraeezanej swych 
kompanów członków bundy, których 
przedstawiał jako kolegów. Podczas li­
bacji Łukasik opracowywał z kompana­
mi plan wypraw rabunkowych, o czym 
oczywista nie wiedziała narzeczona, ani 
jej rodzice,
.Wybierając się na wyprawy bandyta 

■oświadczał narzeczonej, że wyjeżdża 
do Łoided.

Po _ napadach knadzieżiach Łukasik 
chronił się w mieszkaniu narzeazonej, 
iwaediząc, że będzie tam bezpieczny, bo­
wiem spodziewa! się, że policja nie po- 
sąiiizj cieszących się dobrą opinią rodzi­
ców jego narzeoaonej, że mogą oni prze- 
'trzymywać u siebie nwebezpiecziwch 
przestępców.

Zagłębia Dąbrowskiego, pod którą bezpraw­
nie podpisano Z. P. Z. Z.

Sprawę ulotki skierowaliśmy do prokura­
tora celem wyśledzenia sprawców i pocią­
gnięcia ich do odpowiedzialności karnej.

Pmezydium Rady Okręgowej Zi?ZZ.
Zaznaczyć trzeba, że na ulotce nie podano 

drukarni, w której składana była ulotka (co 
wedle przepisów powinno być na każdym dru­
ku). śledztwo prowadzone w tej sprawie u-, 
jawsri prawdopodobnie prowokatorów.

— Co sądzisz, Pbwełku, co by to było, gdy­
bym w dzieciństwie tyle pytań zadawała?

— Mogłabyś, mamo, teraz przynajmniej o<L 
powiadać na moje pytania.

OSTATNIA POMOC
— Proszę pokazać język... dobrze..., 

proszę tak długo trzymać, dopóki ja’ coś po-

I rzeczywiście dzięki swej taktyce 
bandyta tak długo pozostawał nieu­
chwytny.

. W związku z likwidacją bandy Łuka­
sika, wspomnieć jeszcze należy o jego 
■kompanach, których policja ujęła wkrót 
ce po napadzie dokonanym na hurtow­
nię Spółdzielni mleczarskiej w So­
snowcu.

W odróżnieniu od ujętych ostatnio 
bandytów, po napadzie w Mcdraęjowie, 
Kasprzyka i Sochaczka, znanych jako 
zawodowi i niejednokrotnie karani prze­
stępcy, byli to młodzi ludzie, ,pochodzą­
cy z solidnych, spokojnych rodzin.

Wiadomość o tym, że ich synowie 
i bracia byli członkami groźnej bandy 
rcbizmy owe przyjęły z ndedowierznuiiem 
a gdy przekonano je o winie ich najbliż­
szych, wywołała wśród nich wielkie 
przygnębienie.
. Prowadzone w dalszym ciągu do:ho- 

■yzenae dostarczy ma.pt1 wino jeszcze w elu 
ciekawych szczegółów z działalność i 
zycna członków bandy, które zostaną 
u,.aAi”4;ian? dopiero podczas rozprawy 
sadowej.
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PIERŚCIONKI «« 
BRANZOLETKI 
OBRĄCZKI ŚLUBNE 
ZEGARKI 
KRYSZTAŁY 
MODNE BUDZIKI

91 WIELKIM WYBORZE POLECA

SI ll[IAIIISII
DĄBROWA GÓRN. 3 GO MAJA 10

TEL. 68-386.

Na podarki duży wybór nowości

Sw. Mikołaj
W SZKOLE ĆWICZEŃ

Skończyły się i przebrzmiały wszędzie echa 
najmilszych dla dzieci spośród wszystkich — 
dni Mikołajowe. Znajdzie się jeszcze uzupeł­
nienie tychże w bieżącym tygodniu, w którym 
św, Łucja „dorzuci" nie tylko dnia, ale i przy­
niesie trochę podarków tam, gdzie nie zdążył 
św. Mikołaj.

Nu ogół jednak dobrotliwy święty odwiedził 
prawie wszystkie zakątki, gdziekolwiek cze­
kały nań dzieci. Przychodził w różnych ter­
minach, prawie przez cały ub. tydzień, przy 
tńerał więcej czy mniej wspaniałą postać i 
urzeczywistniał gorące sny dzieci, czyniąc 
prawdą złotą baśń o jego z niebios wędrówce.

Bardzo uroczyście w tym roku obchodziła 
dni Mikołajowe Wzorowa Szkoła ćwiczeń przy 
Państwowym Liceum Pedagogicznym Męskim 
w Sosnowcu. I oto z prawdzią przyjemnością 
na tym miejscu dziękujemy wszystkim tym 
Państwu, którzy owe przyjście św. Mikołajo­
wi. ułatwili. W szczególności zaś p. Jankow­
skiej, która wyreżyserowała piękne, dziecięce 
widowisko, p. Ninie Cichoniowej, której wpra­
wna ręka i usilna, a przy tym fachowa praca 
dała nam szereg ewolucji tanecznych o naj­
wyższym poziomie artystycznym, p. Jakubo- 
wieaowi za wykonanie pięknych dekoracji, 
oras tym spośród rodziców, którzy dla wystę­
pujących maleńkich artystów postarali się o 
Śliczne kostiumy.

Przepiękny numer programu stanowił ta­
niec elfów i gnomów. Ten ostatni zwłaszcza 
był bardzo ciekawy i charakterystyczny. Ma­
leńkie gnomy tańczyły oryginalny taniec tak 
równo i sprawnie, że chyba prawdziwe nawet 
duszki me potrafiłyby tego tak pięknie zrobić.

Prawdziwą niespodzianką był występ elfów, 
których zwiewny tan zachwycił widzów. Ta­
niec wykonany był niezwykle pięknie i stwier­
dzić należy, źe wykonać go w takiej formie 
mógł zespół tylko bardzo wyćwiczony.

Ciekawy również był taniec śnieżek, zega­
rowych duszków i żołnierzyków.

Na specjalne podkreślenie zasługuje numer 
pastereczek, które w stylowych strojach prze­
pięknie odtańczyły gawota. Zdawało się, iż 
strojne, porcelamowe figurynki, ręką dobrej 
wróżki ożywione, zeszły na chwilę, do grona 
dzieci, by wyczarować przed ich oczyma pię­
kną, kolorową bajkę.

Wszystkie tańce były układu p. Niny Cicho­
niowej.

Nie na tym jednak koniec. Dobry święty 
zszedł nie tylko z dalekiego nieba na scenę 
sali, ale wszedł między dzieci, darząc je hoj­
nie prezentami i łakociami.

Program owego dnia radzibyśmy ujrzeć 
przy jakiejś okazji raz jeszcze.

A—Ef.

OLKUSZA
Rezerwiści z Klucz

FUNDUJĄ CIĘŻKI KARABIN 
MASZYNOWY

Na jednym z ostatnich zebrań, człon­
kowie Zw. Rezerwistów w Kluczach pod 
Olkuszem, postanowili ufundować cięż­
ki karabin maszynowy wraz z koniem 
i upuzeżą dla armii.

Zbiórka na ten cel została już rozpo­
częta, przy czym kaziły z członków za­
rządu zadeklarował po 50 zł.

Spośród uragdiników - Polaków pa-

piiemi „Klucze", kilku zadeklarowało1 
pewne sumy dla zrealizowania pięknego 
celu remerwistów.

Poświęcenie kaplicy
W BĘDKOWICACH

W Będków icaćh k-Ojcowa odbyła się 
w ub. niedzielę uroczystość poświę enia

Tow. Artystyczne w Będzinie
popularyzuje pieśń polską

społeczeństwie kultury wokalnej, celem 
dalszego popularyzowania pieśni pol­
skiej ,i sztuki śpiew raczej, zamierza w 
■najbliższisrj przyszłości znacznie rozsze­
rzyć zakres swych prac.

Obok chóru, prowadzonego pnzez mgr 
Burrłackego i kwartetu solowego ma 
powstać jeszcze chór męski.

Chór ten, aby rozwinąć pełnię śpie­
waczego kunsztu, musi być przede 
wszystkim liczny. Zarząd Tow. Arty­
stycznego prosi iwtięc miłośników śpiewu
o wstępowanie do chóru. Adres: Będzin, 
td. Sączewskego 12. Zgłaszać sę w ipo-

Obraily Zarżał GłOwnenn ilOkniarzy ZPZZ
ręce posłów i senatorów 
dyskusja, w której zabierali głos de’e- 
gaci poszczególnych ciś.lodków. W wy­
niku dyskusji podjęto szereg uchwał or­
ganizacyjnych oraz w sprawie aktual­
nych w chwili obecnej warunków .płacy 
i pracy w przemyśle włókienniczym w 
Polsce. Poza uchwałami o znaczeniu we- 
wmętrano-orga-nizacyjnym zebrani po­
stanowili wysłać na ręce posłów i sena­
torów, reprezentujących interesy świa­
ta pracy specjalny memoriał. w którym 
ZPZZ zwróci m. in. uwagę na sprawę 
nieuzasadnionego zwalniania przez 
przemysł włókienniczy delegatów robot 
niczych — przedstawicieli Zjednoczenia 
Pcilskich Związków Zawodowych.

Na zakończenie wzniesiono okrzyk na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i 
najwyższych dostojników państwowych

Z dniem 1-go grudnia 1938 r. OTWARCIE NOWO ODNOWIONEJ 

SALI DOLNEJ!
PROGRAM ARTYSTYCZNY:

Duet: CLARIS BRIJON
— tańce salonowe po powrocie z zagranicy 

Solistka: MARY GOULD
— w swoim repertuarze

Znakomita orkiestra: „HAPPY BOYS“ — prolongowana

# NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
<g> i ŚLĄSKA

Uchwalenie memoriału na
W ub. iniieiziieię odbyto się w Łodzi 

posiedzenie Zarządu Głównego Polskie­
go Związku Włókienniczego ZPZZ.

Udział w obradach, które trwały pra­
wie cały dzień wzięli przedstawiciele 
ZPZZ z tenen-u wszystkich cśrbdków 
przemysłu włókienniczego iw Polsce z 
delegatami Andrychowa, Bielska, żyrar 
dowa, Zagłębia Dąbr., Piotrkowa, Tomiai- 
szoiwa, Zgi-enzia, Białegostoku!, Często­
chowy i Łodzi na czele.

Posiedzenie zagaił prezes zarządu p. 
Gajewski, po czym zabrali głos sekre­
tarz generalny włókniarzy ZPZZ p. Igna­
cy Lewiak, który wygłosił dłuższy refe­
rat ma temat „Sytuacja wewnętrzna, 
Ekonomiczna j polityczna! w kraju i za­
granicą".

Po referacie .wyłoniła się ożywiana

«
«§

«
«««§««

Kwiatek postrzelił Muchę
TRAGICZNY FINAŁ AWAN TURY MIĘDZY PIJANYMI

W ub. niedzielę o godz. 9 wieczorem 
na ulicy Żeromskiego w Dąbrowie obok 
piwiarni Błaldysa doszło do awantury 
między .pijanymi osobnikami.

Awantura zakończyła saę tragicznie.
Oto znany kasiarz. i awanturnik 33- 

letni Stanisław Kwiatek, zamieszkały w 
Dąbrofwie .przy ulicy Wolskiej 24 pod­
czas bójki strzelił kilkakrotnie z rewol-

mowiej kaplicy, .wybudowanej kosztem 
mieszkańców tej wlioski.

Poświęcenia diokoriall ks. kani Czarto­
ryski po cdprawisnśu iriabożiństwa. i wy 
głoszeniu podniosłego kazania.

W uroczystości brało- udział trzech 
księży z okolicy, omz około 3 tysięcy 
wiernych.

„ORZEŁ" — „Walc cesarski".

ndedziałki i czwartki w godzinach od 19 
do 21.

Dodać należy, że w czerwcu 1939 
a-, odbędzie się okręgowy zjazd towa­
rzystw śpiewaczych Zagłębia Dąbr., 
•prócz tego przewidziany jest zjazd śpie­
waczy na Zaolziu. Jest więc okazja dio 
•popisu i... zwiedzenia Zaolzia.

Dla zbliżenia z sobą członków chóru 
zarząd Tow. Artystycznego urządzał bę­
dzie .wieczorki i „herbatki tańcujące".

Wspomnieć warto że Tow. Anstystycz 
ne w Będzinie ma b. piękne tradycje, 
istnieje bowiem już bodajże kilkadzie­
siąt lat i wśród członków swylch liczy 
iwiele zasłużonych osób i bojowców z 
1905 r.

weru do swego przeciwnika Zygmunta 
Muchy, raniąc go w lewy bok i lewą 
rękę.

_ Na miejsce strzelaniny przybyła po- 
Mcja, która ujęła kasiarza - awantur­
nika.

Kwiiaitka przewieziono w stanie bar­
dzo groźnym (do szpitala św. Barbary.

Hł. Nim pospieszono starcowi z pomocą 
i ugaszono m nim ogień, wyzionął on 
ducha w strasznych męczarniach.

Co skłonito leciwego stanca do papci, 
mienia samobójstwa w tak nezwykfych 
okoilczwśeiacih, nie wiadomo.

WYTWÓRNIA WIN
Stefan WILCZYŃSKI

DĄBROWA GÓRNICZA
3 GO MAJA 14 — Tel. Nr. 68.334

WINA CZERWONE, deserowe i stołowe
WĘGRZYN WYTRAWNY i SŁODKI ' 

WERMOUTH. — MALAGA. — TOKAJ 
WINA porzeczkowe i wiśniowe. — RENE1 

TA. — MADERA. — PORTWEJN.
UWAGA! Hurtowa sprzedaż win i miodów 
począwszy od 15 litrów wzwyż dla p.p, Od- 
sprzedawców oraz dla restauracji, sklepów 
hurtowni j cukierni Cenniki na żądanie

ąomfl ZAWIERCIA
Poświęcenie sztandaru 

szkolnego
PRYWATNEGO GIMNAZJOM MĘSKIEGO

W ub. niedzielę odbyło się w Zawierciu uro­
czyste poświęcenie sztandaru szkolnego pry­
watnego gimnazjum męskiego Zrzeszenia 
Naucz. Szkoła średnia. Rodzicami chrzestny­
mi sztandaru byli pp. Erbowa Wanda — sta­
rosta mgr E. Trznadel, Palmowa Stefania — 
ks. ,kan. Bolesław Wajzler, Karczewska Jani­
na — prezydent Czesław Kowalski, Holender, 
ska Janina — Erbe Aleksander, Kasprzycka 
Janina — poseł Sowiński Zygmunt, TuorOwa 
Zosia — mgr Pasderbiński Jan, Maciejowska 
Klementyna — dyr. Wesołowski Seweryn,

O godz. 9.80 rano odbyła się zbiórka orga­
nizacyj i gości zaproszonych w sali Doonu Lu­
dowego TAZ, po czym wyruszono pochodem 
do miejscowego kościoła parafialnego na. uro­
czyste nabożeństwo. Poświęcenia sztandaru 
dokonał ks. kan. Wajzler.

Po wypjściu z kościoła udano się do Domu 
Ludowego. Tu nastąpiły przemówienia, od­
czytanie aktu erekcyjnego, przekazanie sztan­
daru chorążemu szkoły oraz wbijanie gwoź­
dzi i wpisywanie się do księgi pamiątkowej, 
Piękne przemówienie wygłosił dyrektor szkoły 
p. Ludwik Kasprzycki. W imieniu kuratorium 
przemawiał wizytator St. Komar, który na 
ręce dyr. Kasprzyckiego złożył życzenia dal­
szego pomyślnego rozwoju szkoły. Przemawia! 
również wiceprezes Koła Opieki Rodzicielskiej 
not. Z, Karczewski, mówiąc o zasługach dyr. 
Kasprzyckiego, jakie, poniósł nad rozwojem 
szkoły oraz o owocnej pracy grona nauczy­
cielskiego. Poseł inż. Sowiński w przemówie­
niu swym apelował do młodzieży, by praco­
wała ofiarnie dla dobra Ojczyzny.

Wieczorem odbyła się uroczysta akademia 
w sali Domu Ludowego TAZ.

Przy sposobności wspomnieć należy, że 
wspomniany zakład naukowy, na czele które­
go stoi wytrawny dyrektor p. L. Kasprzycki 
rozwija się b. pięknie. Szkoła powstała w ro­
ku 1906.

Ostatnio przystąpiono do rozbudowy szkoły, 
mianowicie dobudowanie sala gimnastycznej. 
Akcję tę finansuje dyr. Al. Erbe, a p. Stani­
sław Holenderski ofiarował na ten cel dwa 
wagony cementu.

X OSTATNIA DROGA ŚP. J. CZARNOTY- 
W ub. sobotę odprowadzono na miejsce wiecz­
nego spoczynku zwłoki śp. Józefa Czarnoty- 
sekretarza zarządu miejskiego m. Zawiercia 
Kondukt żałobny prowadził ks. kanonik Bo­
lesław Wajzler w otoczeniu dwu księży, Za 
trumną postępowała najbliższa rodzina Zmar­
łego, zarząd miejski z prezydentem Cz. Ko- 
walskim na czele, Rada miejska, Związek 
Strzeleoki, pracownicy miejscy i liczni zna-

Oblał się naftą i podpalił
Niezwykłe samobójstwo 78-letniego starca

Duże wrażenie wśród mieszkańców. kańca tejże wsi 78-letmego Jana We-
iweó Jastrzębie powiatu Zawierciańskie- solka.
go wywołała wiadomość o mezwfyikłym Wesołek, zamknąwszy się w mieszka-
samoibójstwie popełnionym pnzez miesz- Iniiu, oblał się naftą, a następnie podpa-



Po wydobyciu szkatuły z wody okazała się,-
że jest nienaruszona i zawiera wszystkie
kosztowności.

Stąd powstała legenda, że Morskie Oko łą­
czy się z Adriatykiem.
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Gwiazda

II grupa

Zw Rez. Olkusz
CKŚ
Sarmacja
Placówka

WERYFIKACJA ROZGRYWEK 
PIŁKARSKICH

WGiD ZOZPN zweryfikował 
rozrgywki rundy jesiennej o mis 

i B. Tabele przedstawiają się 
stępując®:

Klub 
Solvay 
^KS Niwka 
Cynkownia 
Czarni 
Hakoach 
Saturn

Strzelecki 
Orzeł 
Płomień

Brygada 
KSM 
Naprzód 
Ster 
Zagłębie 
TUR 
Kazimierz 
Nordia 
Makabi 
Strzelecki S.
HOKEIŚCI ZGŁOSZENI 
DO MISTRZOSTW ŚWIATA

Polski Związek hokeja lodowego 
wil ostatecznie zgłosić drużynę polską do mi­
strzostw świata, które odbędą się 3—12 lute­
go w Szwajcarii.

j WYCIERACZKI i
■ SZCZOTKI,

PENDZLE,
| LAKIERY ' |
b poleca najtaniej 6167 S
» SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH | 

I Z. JACKOWSKI 
a Dąbrowa Górn., 3 Maja 6. Tel. 68-262. fi 
V___.___y

Góralska legenda
O MORSKIM OKU

Morskie Oko, podług legendy górali tatrzań­
skich, ma być nie do zgłębienia, łącząc się 
z morzem Adriatyckiem.

Jak głosi legenda, swego czasu jeden z po­
dróżnych, płynąc morzem rozbił się w czasie 
okropnej burzy; życie jednak uratował, lecz 
stracił wszystkie swoje kosztowności, które 
'dózł ze sobą w szkatule.

Długi czas przebywał nad brzegiem morza, 

szukając swojej cennej zguby w nadziei, że 
morze odda mu zabrany skarb, ale nadarem­
nie. Podróżując po świecie, odwiedzi! także 
Tatry. Pewnego razu płynąc tratwą po Mor­
skim Oku spostrzegł nagle swoją szkatułkę 
i kawały drzewa okrętowego.

Dach Europy w zakątku Libanu

Piękna księżniczka arabska 
władczynią dzikich Druzów

Od tysięcy lat zamieszkuje wulkaniczną wy­
żynę południowego Libanu, kraj Diebel Druz, 
wojowniczy naród Druzów. Gubernator fran­
cuski rezyduje w nowej dzielnicy stolicy El 
Suweda, zbudowanej z nowoczesnych will, oto­
czonych ogrodami. Prowincja Diebel Druz 
rządzona jest od krwawego powstania fana­
tycznych Druzów, tj. od r. 1925, przez krew­
nego przywódcy powstania sułtana Attrasza, 
Hassana Attrasza, równocześnie będącego gło­
wą sekty Druzów. Sektę założył w XI stule­
ciu Mahomet Ibn Ismail ed Darasi, wyzwala­
jący ludność spod władzy duchowej twórcy 
koranu Mahometa. W starej dzielnicy El Su­
weda nic się od tego czasu nie zmieniło. Kra­
jowcy zamieszkują dalej małe chaty, zbudo­
wane z lawy. Kasta kapłańska jest ściśle od­
separowana od pospolitego ludu, w którego 
życie wnik głęboko religijna, uniezależniona 
od nakazów Mahometa.

Jedną z najciekawszych postaci tego świa­
ta gorącej wiary, średniowiecznych przesądów 
i krwawej zemsty rodzinnej jest

Lailach, wróżbiarka otoczona zabobonną 
czcią

przez okoliczną ludność. Raz w tygodniu zja

-NA KANWIE

Szczekający pies
Na ławce na skwerze siedział Samuel Na- 

tanson i czytał z zainteresowaniem gazetę. 
Piesek zaś jego, spoczywając u nóg swego 
pana, przyglądał się uważnie siedzącemu -obok 
Chilowi Pokrzywce.

Widocznie jakiś szczegół w postaci Chila 
zdenerwował nagle pieska, gdyż zerwał się 
na równe nogi i szczeknął:

— Hau! Hau!
Pan Pokrzywka poczuł się nieswojo.
— Panie — mruknął, trącając łokciem ża- 

czytanego pana Natansona. — Ten pański 
piesek to zaczynał szczekać,

— A co on ma robić? — wzruszył ramio­
nami pan Natanson. — Deklamować? Niech 
sobie szczeka na zdrowie.

Pies, jakby tylko czekał na tę zachętę, po­
czął ujadać ze zdwojoną energią.

— Pan słyszysz, co się tu dzieje? — sze­
pnął pan Pokrzywka, łykając nerwowo ślinę. 
— On się porządnie rozzłościł, ten pański 
pies. Uspokój no go pan troszeczkę, z powo­
du ja czuję, że on mnie z tego szczekania za­
raz ugryzie w nogie.

— Odrazu widać, jaki głupi pan jesteś! — 
rzekł pogardliwie pan Natana on. — Co się

wia się, poprzedzona uzbrojoną strażą, która 
usuwa z izdebki wróżbitki pospolity tium, 
księżna Amal, żona władcy kraju emira Has­
sana, Po wstępnym ceremoniale powitania 
władczyni, rozpoczyna się misterium odczyty­
wania przyszłości z karafki wody.

Księżna Amal wierzy w przepowiednie wróż 
bitów, gdyż jeszcze w Kairo, gdzie chowała 
się w klasztorze zakonu kobiet Syjonu, prze­
powiedziała jej pewna wróżbiarka, że zasią­
dzie na tronie, 15-letnia wówczas olśniewają­
co piękna arystokratka arabska, wychowana 
w duchu europejskim, sprowadzająca toalety 
z Paryża, śmiała się z tej przepowiedni.

Gdy jednak pewnego dnia zjawiła się u niej 
delegacja Druzów, przynosząc wiadomość, źe 
Emir Hassan Attrasz w El Suweda pragnie 
ją poślubić,

zgasł uśmiech na ustach dziewczęcia.
Amal nie miała zupełnie ochoty na zmianę 
wesołego, światowego życia w Kairo na po­
byt w mrocznym pałacu władcy w El Suweda.

Na naleganie matki zgodziła się jednak i 
została żoną Emira nowej prowincji Libanonu 
Diebel Druz. Dwa razy w roku jeździ na se­
zon, towarzyski do Kairo, gdzie ołśniewa urę-

pan boisz? Potrzebujesz pan wiedzieć, że pies, 
który szczeka, me gryzie.

— To -wytłumaczysz pan to swojego psa.
— Nie potrzebuję go tłumaczyć, z powodu 

on nie jest taki głupi, jak pan. On sam ro­
zumie!

Powyższy argument do reszty rozproszy! 
wątpliwości pana Pokrzywki. Przymknął więc 
powieki i oddał się błogim rozmyślaniom, 
a gdy poczuł na nodze zęby natarczywego 
psa, sądził, że to złudzenie.

Nie wierzył też własnym oczom, gdy ujrzał 
spodnie swe w strzępach, i dopiero przecho­
dzący posterunkowy zwrócił mu uwagę na 
istotny stan rzeczy.

Rezultatem tej1 przygody była rozprawa, na 
której właściciel psa stanął w charakterze 
oskarżonego.

Daremnie tłumaczył się pan Naitanson, że 
pies, który szczeka, nie gryzie. Podarte spo­
dnie, leżące na stole sędziowskim, były dosta­
tecznym dowodem, iż reguła powyższa ma 
swoje wyjątki.

Wyrok opiewał na 15 złotych grzywny. Pan 
Natanson skłonił się grzecznie, zapłacił karę 
na miejscu i spytał na odchodnym, gdzie moż­
na dostać okazyjnie tani i dobry kaganiec.

OFIARY
Zł 10 na gwiazdkę dla dzieci bezrobotn-yiA 

zamiast wieńca na trumnę śp. Władyełow*  
Kamińskiego składa Związek Urzędników Ko­
lejowych.

dą, toaletami i śpiewem. Wysokie sfery w E- 
gipcie witają jej pojawienie się za każdym 
razem z jednakowym entuzjazmem.

Mało brakowało, a ks. Amal 
byłaby została gwiazdą w Hollywood.

Wysłannik sfer filmowych Ameryki, poinfor­
mowany o wspaniałej urodzie j czarującym 
głosie ks. Amal, wyjednał u Emira zezwole­
nie na nakręcenie kilku płyt próbnych z jego 
małżonką. Płyty wypadły tak korzystnie, że 
manager amerykański zaproponował księż­
niczce kontrakt w Hollywood na doskonałych 
warunkach. 20-letnia naówezas władczyni Die­
bel Druz podpisała umowę bez zastanowienia,. 
Wkrótce jednak przybyła do El Suweda dele­
gacja kapłanów druzyjskich i oświadczyła, że 

miecz praojca szczepu przebije serca Emi­
ra i j,ego żony, gdyby księżniczka ukazała 

się na ekranie.
Kontrakt unicestwiono.

Gdy ks. Amal Attrasz przebywa w swoje) 
stolicy, jedyną jej rozrywkę stanowią poza 
odwiedzinami u wróżki Laily, wizyty przyja­
ciół i znajomych z Egiptu i z Europy. Buduar 
pięknej władczyni urządzony jest w stylu eu­
ropejskim. Obok nowoczesnego szezlongu stoi 
na małym stoliku z hebanu telefon z kości 
słoniowej. Księżniczka w smokingu z popie­
latego jedwabiu przyjmuje na audiencji swo­
ich gości, prowadząc rozmowę w jednym z ję 
zyków europejskich. Włada doskonale języ­
kiem angielskim, francuskim, włoskim i nie­
mieckim. Z dumą szczyci się swą córeczką, 
piękną dziewczynką ubraną w kosztowne Sza­
ty druzyjskie, zaręczoną z przyrodnim bra­
tem, synem Emira z poprzedniego małżeń­
stwa. Dziewczynka była już kilkakrotnie fo­
tografowana, lecz nie w szatach krajowych,' 
ale w białym jedwabnym smokingu, sprowa­
dzonym z I aryża, jak toalety jej matk'.

Gdy pewnego dnia goście europejscy wyra 
zili życzenie zobaczenia pasierba ks. Amal, 
zarazem przyszłego zięcia i następcy trony 
ks. Selima,

przedstawiono jm .kilkunastoletniego 
chłopca,

jasnego blondyna, w niczym nie przypomina^ 
jącego przyszłego władcy tego arabskiego 
kraju. Książę grał właśnie w piłkę nożną, 
przybrany w angielski strój sportowy, poro­
zumiewając się z towarzyszami zabawy po an­
gielsku. Włada on również doskonale językiem 
francuskim.

W takiej postaci przenika duch Europy do 
tego zakątka Libanu, gdzie lud hołduje śred­
niowiecznym zwyczajom, gdzie krwawa zem­
sta rodzinna, dziedziczona przez stare rody 1 
pokolenia w pokolenie, nie prędko zostanie 
wyeliminowana.

s o Y K A

Karty i Miłość
Adaptacja autoryzowana 

EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO 77) 
— Proszę, panie Ryszardzie — rzekł — sto... 

dwieście... dwieście pięćdziesiąt... i dwadzieścia... ra­
jeni dwieście siedemdziesiąt. Jesteśmy w porządku,

Wehlen-Bojemski otworzył szufladę biurka, wy­
dobył z niej stos banknotów i z pieniędzy wplaoo- 
®J"ch przez Łappę-Drohockiego dodał tyle, że ogólna 
kwota wynosiła treysita tysięcy złotych. Związał to 
wszystko sznurkiem, a resztę odsunął nie licząc.

■— Poproszę pana hrabiego o przysługę. Te pie- 
Wfee mi są niepotrzebne. Może pan hrabia zechce 
je Przeznaczyć na jakiś cel według własnego upodo- 
bmia... 

— Dobrze, panie Ryszardzie — przerwał Łappa-
^rehocki. — Chętnie to zrobię, tylko poproszę o nie-
00 dokładniejsze wskazówki.

— Jeśli mam być szczery — Odparł Wehlen-Bo-
iemski — to dalszy l'os tych pieniędzy mało mnie in-
t^esuje. Czy zostaną one spalone, wyrzucone przez
Okno. j-jy oddane jakiejś instytucji dobroczynnej —

to mi jest zupełnie obojętne. Niech pan hralbia sam 
rozstrzygnie.

— Wolę cel. dobroczynny — oświadczył Łappa- 
Drohocki.

— Pan hrabia nie lubi mieć do czynienia z cu­
dzymi pieniędzmi?

— Nie, panie Ryszardzie, tylko w takich czysto 
życiowych sprawach powoduję się nie uczuciem lecz 
zasadami. To jest pewniejsze i mniej kłopotliwe. 
Pan był zawsze innego zdania... choćby dlatego, że 
obdarzał pan innych ludzi szacunkiem, który im się 
nie należy. Wskutek tego pan się narażał na usta­
wiczne niebezpieczeństwo przegram a czegoś znacznie 
większego niż pieniacze. Pan siadał do gry nie z part­
nerem, to jest z istotą bezosobową, lecż z człowie­
kiem. Szukałem dość długo wytłumaczeniia, dlaczego 
pan obrał karty jako zawód — bo tak było w rzeczy­
wistości, prawda? Zdaje mi się, że znalazłam Oipa- 
w-iedź. Gra jest najłatwiejszym sposobem zbliżenia 
się do człowieka, najskuteczniejszym środkiem, gdy 
chodziło o uchylenie okienka, prowadzącego do duszy 
ludzkiej. Ogół mówi, że pan gra... a w istocie robił 
•pan doświadczenia psychologiczne. Zwykłe... a w tym 
(wypadku, zdaje się, tragiczne nieporozumienie.

— Być może, słuszne spostrzeż enie — uśmiech­
nął się Bojemski — tylko, niestety, spóź­
nione...

— Panie Ryszardzie! — przerwa! Łappa-Dro- 
hocki. — Zupełnie wyjątkowo zacząłem mówić o tych 
sprawach, bo unikam wogóle zbliżenia się do ludzi... 
zwłaszcza uczuciowych. Ze swojego dawnego j a za­
chowałem do dnia dzisiejszego tylko wstręt do wszel­
kich objawów chamstwa... i jako logiczny skutek —- 
zwracam teraz u wagę jedynie na zewnętrzne formy 
zachowania się, bo we wszystkim innym wyczuwam 
.podświadomie wielkie niebezpieczeństwo dla siebie. 
— Wstał, wyciągając dłoń na pożegnanie. — Prze- 
•praszam, że tak długo pana zatrzymałem. Do w<idze- 
rada, życzę pa.-.iu 'wszystkiego najlepszego. — I jak 
gdyby zrozumiał, że powiedział za dużo w ostatnich 
słowach, zatrzymał się na progu i dodał prędko; — 
Przepraszam...

1 Po jego wyjściu Wehlen-Bojemski podpari się,' 
siedząc pnży biurku i zaczął rozmyślać. Dopatrzył 
się głębszej treści w słowach Łappy-Drobockiego 
i żałował, nawet cierpiał, że tak późno zrozumiał ich 
sens.

Wreszcie podniósł się zdecydowanie, potrząsnął 
głową, jak gdyby chciał ci .'pędzić natrętne myślfi.,wy­
jął z szuflady rewolwer i sięgnął po książkę telefo­
niczną.

Wreszcie zadzwonił do komendy Policji Państwo­
wej w Warszawie.

(C. d nJS
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GABINET KOSMETYCZNY 
„U R O D A” 
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ

dyplom, kosmet.
Sosnowiec, 3-go Maja 15, tel. 62242.

NAJLEPIEJ WYPOSAŻONY I STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO­
WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. — 
Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry lojotokowe, konserwuje, do­
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usu-wa zmarszczki, wągry, prosa- 
ki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złuszczanie skóry najnowszym 
sposobem. — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Perihel”, „Pantahelion", ,.Vitatax“.

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 
Pielęgnacja włosów Matjillage Porady i wskazówki.
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL"

NAKŁADANIE SZTUCZNYCH TRWAŁYCH RZĘS
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Do podgrzewania biur, sklepów 
i lokali handlowych 
najpraktyczniejszym jest

piecyk elektryczny.
Specjalne taryfy do ogrzewania.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A.

KINO „EDEN-
Szalona komedia tysiąca nieporozumień 

p. t.

REKLAMA
jest dźwignią handlu

Warsztaty rzemieślnicze w Polsce
WŁÓKIENNICZE 4S0.742 26,9%

SKÓRZANE JS 123,707 22,2%
BUDOWLANE 7 5,144 13,1%
SPOŻYWCZE 66346 11,97.
METALOWE 64,528 11,7%
DRZEWNE 61,986 11,1%
UStUG o 17,236 3.1% $

III
Zapisz się na członka
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WANDA DRABIK
SOSNOWIEC, 3-go MAJA 5

Tel. 616-85.
Skład Delikatesów, Wina-Wódki
POLECA: Grzyby suszone, miód ku­
racyjny, wędliny żywieckie, dembo- 
wieckie i wileńskie. Ryby żywe, wę­
dzone oraz konserwy rybne. 5088

Elektryczna palarnia kawy.
Ceny niskie! —— Obsługa solidnal

Początek rzemiosła w Polsce sięga XIII wie­
ku. Już w tym okresie rzemiosło polskie mu- 
siało borykać się z trudnościami konkurencji 
z wyrobami przemysłowymi Europy Zacho­
dniej. W stosunkowo krótkim jednak czasie 
rzemiosło polskie zdobyło szerokie kręgi 
klientów, rozszerzając produkcję i zwiększa­
jąc działy. W czasie -panowania Kazimierza 
Wielkiego rzemiosło zaczyna sobie zdobywać 
mocne podstawy bytu, powiększając znacze­
nie mieszczaństwa w Polsce. W następnych 
jednak wiekach, znaczna przewaga interesów 
agrarnych (szlachty) w życiu politycznym 
kraju odbiera samodzielność miastom, a 
w konsekwencji również rzemiosłom. Dopiero 
w drugiej połowie XVIII wieku zaczyna się 
pomyślniejszy dla rzemiosła polskiego okres.'

Wiek XIX dokonał przewrotu w metodach 
wytwórczości. Rozwój techniki i mechaniza­
cja produkcji zniszczy, wydawało się, zupeł­
nie rzemiosła. Warsztaty rzemieślnicze za­
czynają istotnie kurczyć produkcję. W czasie 
jednak wielkich przesileń gospodarczych oka­
zało się, że wbrew wszelkim przewidywaniom 
ekonomicznym istnieją i pracują skutecznie 
drobne i średnie warsataty rzemieślnicze.

Jak widzimy z rysunku, na terenie Rzeczy­
pospolitej jest czynnych około 560.000 war­
sztatów rzemieślniczych. Przyjmując szacun­
kowo, że przeciętnie warsztat zatrudnia 2 rze­
mieślników, a przeciętnie na rodzinę .rzemieśl­
niczą przypadają 3 osoby, można 
sady określić liczibę osób żyjących 
sła w Polsce na 3.000.000.

Mamusiu!
Już czas! prosimy tranu ale tylko dobrego!
Oryginalny świeży, witaminowy tran leczniczy 
Emulsję tranową, Sanasol oraz inne odżywki 
dla dzieci i dorosłych

POLECA
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH i FARB

IDROBNE 
OGŁOSZENIA

Z pensji za kraty więzienia
Tragedia uwiedzionej uczennicy

Przed Sądem Grodakitm w Katowicach od­
powiadała mieszkanka Krakowa, 24-letni a 
Helena S., oskarżona o kradzież u swego 
chlebodawcy, zamożnego kupca z Katowic. 
Na rozprawie oskarżona opisała dzieje swego 
życia, które podobne jest do scenariusza fil­
mowego.

Jako uczenica jednego z prywatnych gim- 
naajów poznała przystojnego młodzieńca i za­
kochała się w nim bee pamięci. Młodzieniec 
ten był fordancerem w jednym z kabaretów. 
Znajomość ich trwała aż do czasu, kiedy tan­
cerzowi skończył się kontrakt. Namówił on 
wówczas dziewczynę do wspólnego wyjazdu 
do Warszawy.

Tu po wieki perypetiach dziewczyna stwier­
dziła, że miłość fordancera do niej ostygła. 
Zaczęła się dla niej prawdziwa, gehenna. Były 
przyjaciel wystarał się jej o posadę w jednym 
z kabaretów i tam, pracując jako fordancer- 
Ka, wszystkie pieniądze musiała oddawać swe 
mu „protektorowi" Kiedy było tego mało,

zmuszał ją do okradania swych przygodnych 
przyjaciół z dancingu.

Przyłapano ją na kradzieży i skazano na 
więzienie, po wyjściu z którego postanowiła 
wejść na nową drogę życia. Wyjechała do 
Katowic i tu w jednej z kawiarń poznała za­
możnego kupca, który zainteresował się . nią. 
W końcu zaproponował jej posadę bony do 
swego dziecka. Przyjęła ją z radością, wie­
rząc, że nastąp? koniec jej udręczeń.

Radość jej trwała jednak zaledwie kilka 
miesięcy, bo pewnego dnia zjawił się w Ka­
towicach jej zły duch. Omotał dziewczynę 
pięknymi słówkami, obiecując jej wygodne 
życie i ożenek. Uległa mu, a potem, s-ajtw 
nie wiedząc kiedy powróciła do dawnego ży­
cia, Uległszy namowom, okradła swych chle­
bodawców.

Sąd po zastosowaniu okoliczności łagodzą­
cych skazał Helenę S. na 8 miesięcy więzie-

M. JAGIEŁŁOWICZ i SKA 
SOSNOWIEC, 3-00 MAJA 7.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

TAPCZANY 
fotele, kozetki tanio. - 
Przyjmuje zamówienia 
i przeróbki Pracownia 
tapicerska Lisik i Wa­
ler, Sosnowiec, Sien­
kiewicza 1. ______ 6511

PiotrTomczyk 
snoiwjec, Nowopo- 
ńska 19 Tel. 650-5t 
.siada na składzie > 

zamówienia 

MEBLE 
stoJowe, sypialnie, ku­
chnie, ozsuki pojedyn­
cze. Nowoczesne oto­
many, tapczany, fotele 
crtcv. wszelkie przerób­
ki Warunki dogodne! 
Ceny konkurencyjne. 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw.

LOKALE

SKLEP
i mieszkanie trzypoko­
jowe z wygodami do 
wynajęcia. Sosnowiec; 
Piłsudskiego 24. 633-1

POSADY 
i PRACE

ZAOLZIE GEN. BORTNOWSK1BMU 
W sali hotelu „Polonia" w Cieszynie Zachod­
nim odbyła się manifestacja pod hasłem: .Za­
olzie gen. Bortnowskiemu“. Podczas manife­
stacji wręczono m. in. gen. Władysławowi 
Bortnowskiemu rzeźbę znanego malarza i 
rzeźbiarza zaolziańskiego Franciszka świdra 
pt. „Rebelianci", a przedstawiającą legendar­
nego zbójnika śląskiego Ondraeza z dwoma 

towarzyszami.

POTRZEBNI i 
jest buchalter, O‘e^i 
do administracji 
niejszego pisma

KINO
DZIŚ POLA NEGRI nasza rodaczka

w potężnym filmie

Tango Notturno
Wspaniałe melodie, które śpiewa cały świat

KiNO-TEATR

JHHT
l. ŁiBrunkowsKi 

S-ka 
w Sosnowcu

Sawa. Kina w

Wielka, bohaterska epopea miłosna

BataliaNii ustraszonych
wroij gk 01ivia de Havillaa<ł i George Brent

Reportaż z pobytu Marszałka Rydza-Smigłego na Zaolzia
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SERYJNE DROBNE OGŁUSZENIA.
10 wyrazów w totóem kosztuj*

30 drobnych ogŁ 30 a-
20 drobnych ogt 13J» zł.
10 drobirych ogL 7.0® A
5 drobnych ogl. AD® «*•  . 0 5 g

| Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca M 
BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p. J. Góralsjd. GRODZIEC, Kiosk p Łacińskie*®  
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. OIKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. STRZEMIESZYCE, 
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr. Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaworslneg ' 
PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZIMIERZ-PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączka. —
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